
¥  220, f c W w  0, l'ii/.>l{lrniilia —  Środa
W 7«hodzl

codziennie o godzinie 8 */„ rano, wyjąwszy Poniedziałk i i dni 
następujące po świętach.

C e a o i
W krakowik miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp.
W kaaJU  kw artalna razem  z p rzesy łką  pocztow ą 5 A t. m. k 

^ r s e a s t l g i t ®  S e
przyjmuje się w Księgarni J ózefa Czecha prsy Głównym 

Rynku Nr 46 8.
Pieniądze przesyłają się franco picztą w p r o s t  dc b c x a  

b ife d y c y i czasu  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n n m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . w

K raków  5 p aźd iip rn lk a ,
O ??.CDUECYI ZŁOTA.

Y .
P o  (ein w szy s tk iem  cośm y w  poprzednich ar­

tykułach pow iedzie li ,  przedstawim y ogólne  obli­
czenie  produkcyi zło<a p o d łu g  pana Faucher.  
W y r a c h o w a n ie ,  przypominamy, nie m oże  hyc ty l­
ko przybliżone.
Kalifornii produkcya przybliżona w r. 185 2  wyda 3 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0  fr.
A u s t r a l i i ............................................. 1 6 0 ,0 0 0 ,0 0 0  „
U ralu i A l t a i .................................  8 0 ,0 0 0 ,0 0 0  „
R eszty  św iata (Am eryka, Afryka’, W ęgry  itd.) 5 0 ,0 0 0 ,0 0 0  „

Przyjmują cię
o g ł o s z e n ia , r o eph a w t  o d e zw y  wszelkiego rodzajn . 

d o n ie s ie n ia  lite rac k ie , księgarsk ie , handlow e, przem ysłowe 
rolnicze itp.

UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, d z ic riaw  itp .
fi  w o p f l a s s y  

od wiersza >e —t virago za jednorazow e um ieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za k&żóą 
publikacyą na stępsl rządowy.

Ł1 c t y
liefra: fc arana niepnyjmują t i ( , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
W  Numer pojedyńczy kosztuje 1 0 groszy.

Summa ogóln 6 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0  fr.

Chiny i Japonia  maj;} sw o je  kopalnie, których  
kruszce zosta ją  po w ięk sze j  częśc i  w  kraju.

W  przeciągu lat pięciu ostadiich , w ydobyto  
z ło ta  k o ło  dwóch m iliaidow franków, rzecz  nie­
s ły c h a n a  w  historyi św iata .

D o p e łn iw s z y  w ięc  pobieżnego  obrazu produk-  
eyi z ło ta ,  kilk.j zak oń czym y g o  uw agam i.

" N ajprzód , co uderza zadziw ieniem , to je s t ,  że  
mimo tego ogrom nego n a p ły w u  z ło ta ,  zachowuje  
ono do dziś  dnia ag io  czyli  w y ż s z y  wartość  kur­
su nad srebrem ; powfóre, że  żaden w p ły w  na 
wartość  innych towarów dot^d w idzieć  s ię  nie 
daje.

T o  d o w o d z i , ż e  potrzeby cyrkulacyi sij nie­
zmierne, ż e  środki zastępujące monetę wyobrażaj;}  
summy', których naw et przybliżonym  sposobem  
obliczyć  nie można, takiemi s.}: w ek s le ,  papiery  
bankowe, prywatne i publiczne. N ie  trzeba z a ­
pomnieć, że  te w sz y s tk ie  papiery s^ dobre i u -  
ż y te c z n e ,  k iedy s<-| zastępcam i kruszcu; im w ię ­
cej będzie  w ięc  tego  kruszcu tein w ięk sze  będzie  
ułatw ien ie  i zapew nienie  cyrk u lacy i ,  chociażby  
sam o srebro i z ło to  nie cyrk u low ało ,  ale g d z ie ś  
zamknięte s p o c z y w a ło  i o d g r y w a ło  sw o j$  rolę 
dopiero w  chwili, g d y  papier je  zastępujący , z tej 
lub owej przyczyn y ,  ma być realizow any.

K on ieczn ość  pewnej rów now agi m iędzy  ilością  
monety, a potrzebą cyrkulacyi, dow odzi najlepiej

k ry zy s  handlowa S la n ó w -Z jed n o czo n y ch  A m e r y -  
k i , gd z ie  ilość za m ia n ,  ła tw o ś ć  kredytu, m asa  
tranzakcyi h an d low ych , s ło w e m  potrzeba cyrku-  
lacyi, n a tw o rzy ła  ilość  ogrom ną tyTch środków  
ułatw iających  za m ia n ę ,  a Ie która już  tak dalece  
p r z e s z ła  wartości kruszcow e, które m ia ła  repre­
zentow ać, że  g d y  p r z y s z ło  do realizowania tych 
w artości,  liczne bankructwa nastąpiły ,  i w s tr z ą -  
śnienia te nawet boleśnie o d b iły  się w  A n g li i .  M o ­
żem y  w ięc  p o w ied z ieć ,  że  pow iększenie  ilości 
kruszcu pod w zg lęd em  handlowym je s t  p o ż ą d a -  
nem. Z a ś  jako dowód ogromnej cyrkulacyi d o ­
s y ć  przytoczyć , że  pofrzebaby ćwierć w ieku ró­
wnej produkcyi min A łta jsk ich ,  Kalifornii i A u ­
stralii, aby  w yd ob yta  z  nich ilość z ło ta ,  r ó w n a ła  
s ię  dochodowi rocznemu samej A n g li i .

W r a c a m y  j e s z c z e  do zrobionej już w y ż e j  u -  
w a g i ,  to j e s t  do absorbcyi z ło ta  przez zbytek i 
p r z e m y s ł ,  która tern w ięk szą  będzie , im w ięk szą  
będzie  ilość  ofiarowanego z ło ta  w  handlu. A l ­
bowiem dow iedzioną je s t  rzeczą , że  jeże l i  p o trz e ­
ba monety7 je s t  mniejsza, ilość  w yrobów  kruszco­
w ych je s t  w ię k s z a ;  a  w  razie potrzeby monety, 
kruszce do mennicy wracają. Pan  J acob  liczy na 
1 4 8  milionów franków wartość  wyrobionych co­
rocznie kruszców , pan R o s s i  przed kilkunastu laty  
o b licza ł  ją na 1 5 0  milionów w samej Europie .  
Od tej epoki zbytek s ię  rozw in ą ł,  a przy p ow ię ­
kszeniu ilości z ło ta ,  absorbcya ta niezawodnie  
w7 ogromnej pójdzie proporcyi.

C o  z a ś  do absorbcyi z ło ta  przez mennicę, c ie­
kaw e s ą  następujące daty. W e  F ra n cy i  do r. 
1 8 4 8  wybijanie z ło ta  w y n o s i ło  do 3 9  milionów  
franków, w  1 8 5 0  w y b ito  już za  8 5  milionów, 
w  1 8 5 1  dochodzi wartość w ybita  3 0 0  milionów. 
C ó ż  to z a  ogrom na progresy  a! co za  ogromna  
potrzeba monety z ło te j ,  g d y  mimo tej summy7 
z ło to  w cale  na nim nie traci! P roporcye  bicia  
monety z łotej w S ta n a ch -Z jed n o czo n y ch  s ą  je­
s z c z e  bardziej zadziw iające. Od roku 1 7 9 2  do 
1 8 4 7 ,  a zatem przez 5 5  lat W}1)ite z ło to  j egt 
wartości 3 6 2  milionów franków. B iorąc  w  prze­

cięciu w y p a d a  na rok k o ło  6  i p ó ł  milionów
mnnp|0VV v  Y,nczasem  w  r. 1 8 5 1  w vbito samej  
monety z ło te j  z a  2 6 0  m ilionów , to je s t  o k o ło  
4 0  razy  więcej jak  w ia tach  daw nych . M imo to 
targ A m eryk i ani F ra n cy i  nie jest z ło tem  prze­
sycon y .  D o d a ć  do tego  n a leży  kraje, którym  
rzeczy w iśc ie  na monecie z ło te j  z b y w a ,  i dla któ­
rych n a p ły w  z ło t a  istotnem będzie dobrodziej­
stw em , a  z o b a c z y m y  jak obszerne j e s z c z e  s ą  
granice, w których absorbcya  z ło ta  przez menni­
ce w y sta r c z y ,  a b y  s ię  nowo w y d o b y te  bez ni­
czyjej straty pom ieścić m o g ło .

Inna także a w a żn a  p rzyczyn a  ubytku z ło ta  
je s t  zu ży w a n ie  g o  w  kursie i straty przez przy­
padki na morzu. U m iarkow anie l icząc  straty na 
z ło c ie  i srebrze , dochodzą  one do 7 0  milionów  
franków.

Najbardziej  w s z a k ż e  uderzającym faktem w ie l­
kiej ilości kruszcu, która s ię  z u ż y w a ,  zagu b ia  i 
przerabia j e s t ,  ż e  z ło to  i srebro, które dziś  jest  
w  o b i e g u ,  w yob raża  za led w ie  i lość  d ostarcza ­
ną przez kopalnie od lat p ięćdziesięciu . G d z ie ż  
s ą  te  ogromne m a s s y ,  które M e k sy k  i Peru przez  
trzy wieki do E u rop y  d o s y ł a ł y ?  o w e  trzyd z ieśc i  
milionów, które A m e r y k a  do początku X I X  w ie ­
ku p r z y s ł a ł a ?  z n ik ły  prawie zupełn ie .

N i c  w i ę c  d z i s ia j  s t a n o w c z e g o  o w p ł y w i e  n o ­
w y c h  k o p a ln i  z ł o t a  n a  j e g o  w a r t o ś ć  p o w i e d z i e ć  
n ie  m o ż n a .  Z d a j e  s i ę  j e d n a k , ż e  z  p o w o d ó w  c o  
d o p i e r o  p r z y t o c z o n y c h , to j e s t  p o t r z e b y  c y r k u l a ­
c j i ,  u ż y c i a  z ł o t a  w  p r z e m y ś l e  i z b y t k u ,  a b s o r b ­
c y i  i s t r a t ,  n o w o  o d k r y t e  s k a r b y  n a  w a r t o ś ć  m o ­
n e ta r n ą  z ł o t a ,  d ł u g i  C z a s  j e s z c z e  w a ż n e g o  n ie  
w y w r ą  w p ł y w u .  ®

Korespondencja Czasu.
S S crlill 3 paźłziernika. 

f  K ongres ce lny  s ię  skończył-, pełnomocnicy darm-  
stadtskiej koalicyi rozjechali się do domu. Fakt len Ma­
dzie koniec panującej do ostatka w sprawie handlowo-  
celnej n iepew n ośc i ,  i jeże l i  jej nie rozstrzyga, to zamy­
ka przynajmniej długi szereg  nadaremnych układów i d e -

CZĘŚĆ Ł1TEBACK0-ART T ST IC Z M .
D IA IU E Ł  W  K R A K O W I ®

Czytałem w żyw ocie  jakiegoś świątobliwego pustelnika, 
wielce adorowanego nawet przez w sp ó łcze sn y ch , że  ten­
że zagłębiając się w gorących modłach, miewał niekiedy  
zachw ycenia , w których w idyw ał ni to na ja w ie ,  jako 
niezliczone duszyczki owych biednych grzeszników, co to 
ciężko obraziły Pana B o ga , na nic więcej nienarzekały  
smażąc się w ogniach piekielnych, tylko na ród n iew ie­
śc i ,  który ich w tę bezden katuszy wlrącił na wieki. Tego  
rodzaju narzekania wprawiły w wielkie podziwienie nie 
tylko sam ego starostę piekielnego Lucypera, ale i całą 
jeg o  dostojną ra d e ,  a to z powodu, że takiego spotwa­
rzenia rodu niew ieśc iego ani mogli dopuścić. Gdy jednak­
że skargi te mnożące się z dniem każdym , urzędownie  
samemu Lucypemwi przełożone były na walnej radzie pie­
k ie lnej , przeto stanęło na tein, aby casu s  ten roztrząsnąć 
na pełnem zebraniu się książąt piekielnych i stósowne  
środki obmyśleć ku docieczeniu prawdy, lub wykryciu o -  
szukaństwa. Lucyper zw o ła ł  przeto koło radn 1 i taką odezwą  
zagaił:  „Aczkolwiek wierni moi i mili poddani, z woli w yż­
szych i nieodzownych wyroków losu władam podziemne-  
mi państwy, a tern samem nieczuję się podległym żadnej ; 
władzy na niebie i na ziem i, wszakże zw ażywszy, że to j 
przystojniej j e s t ,  kiedy mocarz jak ja potężny poddaje się 
prawu i zdania drugich za s ięg a ,  postanowiłem waszej rady 
zaczerpnąć w pewnym przypadku, mogącym mieć bardzo J  
niebezpieczne skutki i niezmazaną plamę na naszem pa­

nowaniu zostawić. Zapewne metajno w am , iż wszystkie  
duszyczki męzkie dofta ące się (]o państw piekielnych, 
całą winę zazwyczaj składają na sw oje małżonki. Raz zda­
je  nam się to niepodobne do prawdy, iżby człow iek  grze­
sz y ł  tylko przez niewiastę, po drugie , nieradzibyśmy 
wskutek tak nieugrunlowanogo zaskarżenia, wydawać twar­
dy wyrok na o ś lep ,  bo albo okrzykniętoby nas za nieu­
błaganych okrutoików, albo gdybyśmy to puścili płazem, 
za gnuśnych i niesprawiedliwych. Gdy zaś jak wiemy,  
jedni ludzie grzeszą lekkomyślnością, drudzy z braku u-  
c z iH a  sprawiedliwości,  my przeto pragnąc uniknąć j e ­
dnej i drugiej toni,  jesteśmy w  k ło p o c ie ,  jak się z tego  
wywikłać z honorem; niepo*o s ,"je nam w ię c ,  jako zw o­
ła ć  was zacne książęta, i dostojni panowie*, abyście radą 
swą w pomoc nam przyszli > mądrćm postanowień em u -  
twierdzili od w ieków ugruntowaną s ła w ę  sprawiedliwości  
piekielnej."

Po tej przemowie każdy 2 książąt i dostojników uznał 
ważność pomienionego przypadku, j potrzebę zastanowie­
nia się nad nim. W szyscy  jednogłośnie  zgodzili się na to, 
aby o prawdzie przekonać się; zdania tylko różniły  sic  
co do sposobów, dojścia prawdy. j edni bowiem radzi!j 
wysłać  je d n e g o ,  drudzy wiciu p osłów  na z iem ię ,  ażeby 
przybrawszy powierzchowność c z ło w ieczą  osobiście prze­
konali się czy tak jes t  lub o»e- Byli i tacy co odradzali 
W e  niepotrzebnego zachodu, powiadając że dość wziąść  
jedną lub dwie duszyczki na tortury i wymódz na nich 
wyznanie prawdy. Gdy zaś w iększość obstawała za w y -  
8‘ aniein pose lstw a , tedy zdanie w iększości przemogło; 
wszakże nowa zaszła trudność, albowiem nikogo niebyło  
coby się dobrowolnie podjął poselskiego urzędu; posta­
nowiono tedy wybór przeprowadzić przez kreski. Los w y­
padł na arcydjabła A smodensza, który aczkolwiek pod

róźnemi postaciami uwijał się na ziemi i nawet figurował  
w niejednym romansie, bardzo kwaśno przyjął ten za­
sz c zy t ,  nawet wystąpił z m o w ą  dowodząca nielegalności  
wy oru, orą w  najwznioślejszem miejscu przerwał mu 
sam Lucyper i dał do zrozumienia źo tak chce i tak być 
musi. Wprawdzie niektórzy formalism protestowali cicha­
czem o naruszenie form parlamentarnych, ale starosta  
piekielny puścif to mimo uszu i kazał przystąpić do r o z -  
trząśnienia warunków onego p oselstw a, któro mn:ej w ię ­
cej tak brzmiały: nadzwyczajny nasz p ose ł  weźmie ze  
skarbu sto tysięcy dukatów, z niemi puści się na świat 
a przybrawszy postać cz łow ieczą  pojmie małżonkę, dzie­
s ięć  lat mieszkać z nią b ęd z ie ,  a p o i  m umierrjąc pozor­
ną śmiercią wróci do państw piekielnych ; gd z;e zda sprawę 
z swoich czynności przełożo ym wyjaśniając szczególniej  
ten punkt, jakie w łaściw ie  są gorycze  a jakie roskosze  
małżeńskiego stanu? Dołożono je -zcze  w przypisku że  
w ciągu pomienionego czasu winien się poddać wszyst­
kim nieprzyjemnościom i cierpieniom jakim zwykle podle­
ga cz ło w ie k ,  bądź to będzie ubóstwo, bądź więzienie ,  
choroba, chłosta i wszelkiego rodzaju procesy; wolno mu 
wszakże z tych przykrości wywinąć się ale własnym tylko 
przemysłem i dowcipem. Asmodeusz odebrał tedy swoją
nomiuacyę z kancellaryi państwa; pieniądze w yliczono mu
yv kassie g łów nej i tak zaopatrzony ruszy ł na świat. P o­
mny na to ,  że  mu wypada przyzwoicie pana sw e g o  re ­
prezentować, jeszcze  w piekle piękny dwór sobie sfor  
in ow ał,  posprawiał kolebki i kon ie , i tak huczno b nńl  
czuczno prosto wjechał do,Krakowa. Dla c - u J ,  , 
to obrał na pobyt sw ó j ,  prawdziwie niewi iY ” * m,HS °  
klórzy jednakie  d o m y ś la , , '* , , ,  i e
dużo bawiących sic l ichw ą; w iec  i , żydów
k„ym gro szem , „m yśli ,  ijm
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k la r a c y j ,  k tó re  w  końcu  s ta w a ły  się pros tem  p o w ta r s a -  
niem jednej i tej samej piosnki. Okólnik gabinetu tu tej­
szeg o ,  o k tórym  w czo ra j  w sp o m n ia łe m , doręczony  posłom 
koalicyi p rzy  tu te jszym  d w o rz e ,  ozn a jm ia ,  i e  P rusy  w i­
dzą się w  niem ożnośc i traktowania dalej w kong res ie  
z cz łonkam i Związku c e ln e g o ,  tw orzącym i koalicyą d a rm -  
s t a d t s k ą , i i e  odtąd tylko na dyplom atycznej d ro dze  zno­
sić s ię  będą z państw am i, k tó reby  do deklaracy i z 30 go  
s ie rp n ia ,  p rzy  której Prusy o b s ta ją ,  p rzys tąp ić  chcia ły . 
W y n ik a  z tą d ,  i e  Prusy  nie  s t rac i ły  je s z c z e  nadziei p r z e ­
c iągnięc ia  na swoje s tro nę  je d n e g o  lub d rug iego  z państw 
koalicy i;  bo chociaż kon fe reney e  w k on g re s ie  z nimi z e r ­
w ały , to nie  w y rz e k ły  się dalszych uk ładów  na drodze  
dyplomatycznej. Z tego  powodu nie można także je szcze  
Związku ce lne go  uw ażać  za ze rw an y . Okólnik pruski tego 
nie w ypow iada, i w inę zerw an ia  sk ład a  w milczeniu nie­
jak o  na ty c h ,  k tó rzy  w dalsze u k łady  w zględem  od n o ­
wienia g o ,  n aw e t  na d ro d z e  dyplom atycznej,  w dać  się 
nie będą  chcieli.  Źe zaś gab ine t  pruski g łó w n y  k ładzie  
p rzyc isk  na to ,  aS.y Związek celny odnow iony  by ł  przed  
rozp oczęc iem  uk ładó w  w zg lędem  trak ta tu  handlow ego, 
m ającego  się z aw rzeć  z A ustryą  , a państwa koalicyi p rz e ­
c iw n e  w łaśn ie  stawiają  żądanie  i naw et  rów noczesność  
u k ład ó w  o d p y c h a ją ; można z wielk em podobieństw em  do 
praw dy uw ażać  i Związek celny, jeże l i  nie za ze rw any , 
to przynajmniej na w ielkie n iebezp ieczeńs tw o  narażony. 
Co się dalej s t a n ie ,  t rudno  przew idz ieć .  P rusy  z swej 
s t ron y  b ędą  zap ew n e  dalej z sp rzym ierzeńcam i swymi nad 
trak ta tem  w rześn iow ym  ob rad ow ały ,  chociaż po usunięciu  
sio pań tw koa l icy i ,  n iem a co obrad ow ać  nad trak ta tem  
ra tyf ikow anym  p rzez  w szystk ie  państw a in te re so w a n e ;  
koalieya  z sw ej s t rony  zb ie rze  się zap ew n e  na osobny 
k o n g re s  pod p rzew od n ic tw em  A u s try i ,  i o now ym Z w ią ­
zku  myśleć będzie .  Do zbliżenia się obu s tron  do siebie 
w stan ie  r z e c z y  o b e cn y m , n iew idać  n a te raz  moźebności. 
Być m o że ,  źe  ją no w e  okoliczności w ykry ją .  Co H an no -  
w e r  z ro b i ,  rzec zą  j e s t  ró w n ie  w ą tp l iw ą ,  chociaż  dzis ie j­
sza Gazeta Pruska  z p rzyciskiem n ad m ie n ia , źe  trak ta t  
w rześn io w y  je s t  ra ty f ikow any  i p rzez  Izby hanno w ersk ie  
p rzy ję ty ,  że  w ięc  z teg o  pow odu  H an n o w e r  n iem oźe  i 
niemyśli też od n iego się usunąć . Jako  osobliw ość  nad­
mienić tu  je s z c z e  w y p a d a ,  że osta tnia  odpow iedź  koali­
cyi nie by ła  w cale  rządow i p rusk iem u ofieyalnie d o rę ­
c z o n ą ,  lecz  tylko dla w iadomości notyfikow aną. Okólni­
kiem sw y m ,  k tó ry  nosi da tę  2 7 g o  z. m . ,  gab ine t  prusk i 
uchy li ł  żądanie  koalicyi oddania odpow iedzi rzeczone j 
w  d ro dze  posiedzenia  k o n g re s o w e g o ;  okólnik ten u czy ­
n i ł  także of icyalne je j  oddanie  n iem oźebnem  i n ie p o i rz e -  
bnem. Musiały w tym w zg lędz ie  zajść  ja k ie ś  n iep o ro z u -  
mienia , ina cze j  nie  m o in a  pojsjć ani z w ło k i  w z ło ż e n iu
odpow iedzi ze  s t ro n y  ko a licy i ,  ani n iedozw olen ia  oddania 
je j  w ko n g re s ie  ze  s tron y  Prus. Z resz tą  sp ó r  o tę fo r­
malność b y łb y  niew czesny ,  sko ro  rz e c z  sama ro z s t r z y ­
gnięta.

O ficerow ie  p ruscy ,  k tó rzy  byli na m anew rach  w ojsko­
w ych  pod P e s t e m , powrócil i  ba rdzo  zadow olen i z p rzy ­
jęc ia .  J e n e r a ł  W ra n g e l  dotąd bawi w Rossyi p rzy  boku 
C e s a rz a ,  zna jdu jącego  s ię  obecn ie  na wielkiej rew ii  pod 
W oźnśes ieńsk iem . Rozkaz gab in e to w y  nakazu jący  w yb ory  
do I z b ,  w yjdzie  w tych dniach. W y b o ry  o dbędą  się j e ­
szcze  w tym m ies iącu ,  na jp rzód  do d ru g ie j ,  potem do 
p ierw szej Izby. Sejm ma być zw o łany  na 2 8 g o  listopada.

Przegląd Polityczny.
Zdaje s i ę ,  źe  Ludw ik  N apoleon  n iep ręd ze j  ja k  oko­

ło  I 7 g o  b. m. w ró c i  do Paryża z pod ró ży  na południe .  
P rzygo tow an ia  na j e g o  przyjęcie  niemniej czynnie  są p r o ­
w adzone .  W e d le  ostatnich depesz, książę  I g o  b. m. p r z y ­
b y ł  z Nimes do Montpellier.

Godną j e s t  uw agi mowa księcia p rezy den ta  p rzy  z a ło ­
żeniu  w ęg ie lnego  kamienia  katedry  w M arsyli i ,  na k tórą  
z a d e k re to w a ł  fundusz póflrzecia  miliona franków. Mowę 
tę pod rub ryk ą  F rancyi podajemy.

Mówią w P a ry ż u ,  źe  przy eg foszen iu  c e sa r s tw a ,  k tó ­
re  c iągle  u w ażane  je s t  za bliskie ,  now a inw es ty tu ra  n a ­
dana będzie  są d o w n ic tw u ,  i będzie m usia ło  now ą z łoży ć  
p rzys ięgę .  P ie rw sze  niezdaje się p r a w d o p o d o b n e m , co 
zaś  do p rz y s ię g i ,  zr.puwile ńiety lko są d o w n ic tw o ,  ale i 
w szyscy  u rzędn icy  k tórzy  przysięgali na w ie rn ość  k o n -  
stytucyi I 5 g o  s ty czn ia ,  będą rów n ież  obow iązan i przy 
zmianie formy rządu ,  nową z łożyć p rzy s ięgę .

Dziennik Siecle s k a z a n y  został w osobie g e ren ta  s w o ­
jego  i je d n e g o  z redak to rów  na ka rę  p ieniężną 100 0  
franków , a p rócz  tego  g e re u t  i do tyczący  i e d ak to r  na roli 
w ięzien ia ,  za podąnie  fałszywej w iadom ośc i ,  pobudzającej  
do n ienaw iści i pogardy  rz ą d u ,  jakko lw iek  dobra  wiara 
dz iennika n iezdaw ała  u legać wątpliwości. S uro w ość  
teg o  w yroku  p rzyk re  sp raw iła  w Paryżu  w rażen ie .

—  Na dniu 20m  z. m. odczytano w p roces ie  G u e raz -  
zego  w szystk ie  dokumentu  i dowody. Sąd od m ó w ił  żą ­
daniu o s k a r ż o n e g o ,  aby W. Książe s tan ą ł  na świadka. 
Guerazzi nap isa ł  list do W. Księcia p ro sząc  g o ,  aby do­
b row oln ie  s tan ą ł  p rzed  sądem  j«Ito ś w ia d e k ,  d o d a ją c ,  źe 
zaw sze  b y ł  dla n iego  i J g °  rodziny z uszanowaniem .

Depesza z d. 25  z. m. donosi z F lorencyi.  Dziś sko ń ­
czono icdagacyą  G uerazzego .  Oskarżony d łu g ą  m iał mo­
w ę ,  uspraw ied liw ia jąc  się pod w zględem  kor,ferencyj, j a ­
kie odby ł w nocy z dnia 7 na 8 lu tego  1849  r. z M az- 
zinim i M ontaneil im , p rzy  obejm owaniu rządu  p ro w iz o ­
rycznego .

—  Czytamy w Monitorze paryskim u rzęd o w y m : Ojciec ś. 
z w o ła ł  cz ło n k ó w  Konsulty  Stanu na 2 0 g o  października. 
Tak spe łn ią  się ostatnio obietnice motu proprto z 1849 
roku. Z godnie  z postanowieniami ustawy, cz łonkow ie  tej 
konsulty  w ybranym i zostali z potrójnej listy, podanej p rzez 
Rady p ro w in cy o n a ln e ,  k tó re  same znow u w y sz ły  z Rad 
m unicypalnych. Konsulta z łożoną j e s t  z ludzi po w sz e ­
chnie  szanow anych ,  a je j  cz łonkow ie  będą  mogli dać d o ­
bre  objaśnienia  o stan ie  sp raw  kra ju . O jciec św ięty  nie 
p o w o ła ł  tu w y łączn ie  lu d z i ,  którym s tanow isko  w sp o ­
łe c z e ń s tw ie  i m ają tek  kon ieczne  do tego  praw o daw ały ,  
jak  książę O rs in i ,  m argrab ia  de B ev ilaqua ,  m argrab ia  
Bourbon del M onte ,  na leżący  do najznakom itszych  w P ań­
stw ie Kościelcem rodzin  i posiadający wielkie osobiste
zas łu g i  ; c h c ia ł  on j e s z c z e  dodać  tu ludzi , k tó rz y  w y r o —
bili sobie imie pracą i praktyką int resów. Takimi są po­
między innymi hrabia Filip Antonclli, brat kardynała, zna­
komite w rzeczach finansowych posiadający wiadomości, 
pan Feoli, p. Troni, dobrze w administracyi znany. W y­
bór podobny musi wzbudzić w ludzie zaufanie dla kon­
sulty, której missyą jest poprawienie jego losu.

W . c. k. lw ow skim  u niw ersytec ie  za c zy n a  się  rok 
szkolny  4 8 52/53 dnia 4 październ ika  4 8 5 2 .  Z aczn ie  
s ię  jak z w y k le  mającem s ię  odpraw iać  w  tym dniu  
o 9tej  godzin ie przed południem w  parafialnym ko­
śc ie le  ś w .  M iko ła ja  uroczystem  nabożeństw em  i mo-  
wa, inauguracyjną, która będzie usianą w  promocyj­
nej sali uniw ersyteckiego gmachu.

An,0,''.e PółToezc 4 8 52/53 (od  4 g o  października  
ISO", “ ° 4f>go marca 1 8 5 3 )  za p ow ied z ian o  w  c. k.

lw ow skim  u n iw ersy tec ie  następujące p re lek cye:
A . W  fa k u l te c ie  teo lo g iczn ym .

4 . Historya k o ś c id n a ,  z w y c z .  r.ubl. rr f ' s e r  dr. 
Krynicki ( 9  g. d z . )

2 .  Archeologia biblijna, z w y c z .  rubl. profesor dr. 
Kucharski ( 4  g o d z . )

3 .  J ę z y k  sy r y jsk i ,  chaldejski i arab sk i,  t in  sam  
( 3  g « 4 z . )

4 .  Języ k hebrajski i studyum biblii starego tes ta ­
mentu, ten sam ( 5  g . )  “

5 .  Hermeneutyka, suplent dr. S  mbratowicz ( 4  g . )
0 .  J ę z y k  g  ecki i e g z eg e ty k a  ewanielii  ś. M ateu ­

sza ,  ten sam ( o  g . )
7 .  P re lek cy e  eg z eg e ty c zn e ,  ten sam ( 2  g.4
8 .  P o w sze ch n a  pedagogika, su p len t ,  pr f .M a lin o w ­

ski ( 2  g . )
9 .  Dogmatyka w  łac ińskim  języku, suplent dr. P . Ilz

1 0 .  Dogmatyka w  halicko-ruskim j ę z y k u , suplent  
Ciepanowski ( 9  g . )

11 .  Teologia moralna, suplent M alinow ski ( 9  g.j)
12 .  T eologia  pastoralna w  polskim języku, supluje  

się  ( 9  g.)
4 3 .  Teologia  pastoralna w  halicko-ruskim  język u ,  

tymcz. docent J u zy cz y ń sk i  ( 9  g . )
1 4 .  K atechetyka w  p Iskm  jęz.yku , katech ta 0 -  

strow ski ( 3  g )
4 5 .  M etodyka w  polskim ję z y k u ,  ten sam ( 2  g . )  
IG. K atech e lyczn o-p ed  gog iezn a  nauka w  hal. ru­

skim języku prefekt C zajkow sk i ( 5  g . )
B. 11 fa k u l te c ie  ju r y d y c z i io -p o li ly r z n y m .

1. Wstęp do filozofii ju r y d y c z n e j ,  prof. dr. Herbst  
( 4  £..)

2 .  Ekonomia p lityczna , j r f . dr. P.rzdiera ( 5  o \ )
3 .  Nauka kam eralistyki,  prof. S te iner ( 5  g . )
4 .  Teorya  statystyki i statysty ka A u s t r y i , prof. dr. 

Hammer ( 4  g . )
5. S ta tystyk a  Zjednoczon ych  S t  nów A m eryki pó łn .  

ten sam ( I  g . )
G. Nauka rachunkow ości p a ń stw a ,  prof. S te iner

(7 % grO
7 .  P ra w o  kościelne, prof. dr. Kolter ( 5  g . )
8 .  Austryacka kultura kr. jow a  , p ra w o d a w stw o  rę ­

k o d z ie ł  i h .n h i ,  prof. d. P.tzdiera ( 5  g . )
9 .  A ustryacl ie n ies ta łe  dochody p ań stw a ,  prof. dr. 

Hammer ( 4  g . )
4 0 .  A ustryack ie  s t a ł e  podatki, ten sam ( 1  g  dz.J  

pub lice .
11. P ostęp ow an ie  ratow ania  t r z y  śmierci pozornei  

i t d . ,  p r o f .  d r .  G a t s c h e r  ( 1  g . )
1 2 .  A ustryack ie  prawo k arn e ,  prof. dr. Herbst

O £•)'
4 3 .  Z a s a d y  austryackiego karnego p ostępow ania ,  

ten sam ( 1  g . )  publice .
4 4 .  H istorya i instytucye rzym skiego  prawa, nrof  

dr. Kotter ( 5 .  g . )
1 5 .  A u stryack ie  p o w sz ec h n e  prawo cyw iln e ,  prof, 

dr. Fangor  ( 8  g . )
4 0 .  Hepetitorium z  a u s tr y a c k r g o  praw a cyw . ,  ten 

s in i  ( 1  g . )  publice .
4 7 .  A ustryack ie  sąd ow n ic tw o  itd., prof. dr. S ch o lz

C *  e  )
18. A ustryack ie  praw o handlow e i w e k s lo w e  t^n 

( 4  g . )
1 9 .  S ą d o w a  m edycyna dla ju r y s tó w ,  profesor dr. 

Gatschcr ( 5  g . )

fortunę . K ron ikarze  milczą o ro ku  przy jazdu  je g o  do K ra­
k o w a ;  z różnych  jednak  szcze g ó łó w  dom yśleć  się można, 
ź e  takow y p rzy p ad ł  ja ko ś  o ko ło  onych czasów  k iedy k ró ­
lo w a  Bona u nas g o śc i ła ;  a lbowiem moda by ła  na rzec zy  
w ło sk ie  i W ło ch ó w ; w ięc też  i nasz  p o se ł  chcąc  się 
p rzyzw oic ie  n azy w ać ,  d a ł  sobie ty tu ł :  S ign o r  I’r c v a n o ,  i 
z a ją ł  najp iękniejszą kam ienicę  na S trad o m iu ,  g dz ie  c u ­
dzoziem cy z daw ien daw na stawali.  A żeby  ten i ów nie 
p rzy py ta ł  się do n iego i n iew y b ad y w ał z k ą d ,  ja k  i poco? 
r o z g ł o s i ł ,  źe je sz cze  w m łodych  la tach  o puśc i ł  by ł  W ł o ­
chy, i c iągle  p o d ró żo w a ł  po O ry e n c ie ,  gdz ie  się w ie l­
k ieg o  majątku d o ro b i ł ;  w szakże  m ając więcej niż mu po­
t r z e b a ,  u m yśli ł  w róc ić  do sw oich  i re sz tę  dni p rzep ędz ić  
w chrześc iańsk im  św iec ie  bardzie j  odpowiednim je g o  
sk ło n n o śc io m ,  a w re szc ie  znaleść  dozgonną tow arzyszk ę  
k tó raby  dzieliła  s e r c e  j e g o  i majątek. W praw dz ie  miał 
zam iar  osiąść  w Mantui zkąd ród  swój w yw o dz i ł  ale  źe 
K raków  b y ł  mu po d ro d z e ,  a do tego znalaz ł  tu i k r ó -  
lo w ę  W ło s z k ę  i ro d ak ó w  opływ ających  jak  pączki w ma­
ś l e ,  w ięc mu się o d echc ia ło  je chać  dalej.

S ignor P rovano b y ł  sob ie  k aw a le r  wcale, gładkiej u r o ­
dy, w  oczach  n iek tó iych  pań uchodzić  m ógł naw et za
A d on isa ;  a w iek je g o  dość  ponę tny ,  bo coś niewiele za 
t r zy dz ies tk ę  s ięga ł .  L edw o kilka dni g o śc i ł  w naszej s to -  
licy, gdy  już  g ru c h n ę ło  od końca  do k o ń c a ,  źe  z og ro m ­
nymi p rzy jecha ł  sk a rb am i,  że chc ia łby  nabyć jaką  rea l­
n o ść ,  a co n a jw ięk sza ,  źe  k rako w sk ie  panny  takie z ro -  
łńły na niin w ra ż e n ie ,  iż nieżartein zamyśla s ta rać  się o 
rączkę  jakiej uczciwej kupców ny. W id a ć ,  źe  S ignor nie 
bez c e lu  puści ł  w ob ieg  ten swój p ro j e k c ik ,  bo i doby 
n iew ysa ło  „ż tu c a łe  miasto Irzęsie  się tą w iadomością, 
kom osz  i l a ta ją  j e(| „ a do drugić j z ję z y k ie m ;  poważni 
m ieszczan ie  pozakłaciavvsZy r(, ce za paSj ra(jZ)j na p o d ­

s iem ach ,  a tymczasem jak i  taki palony zaw iśc ią ,  aby g 0 
sąsiad n ieu p rzed z i ł ,  c ichaczem  wciska się do domu b o ­
ga teg o  cudzoziemca i robi mu p ropozy cyę  sp rzedaży  sw o ­
je j  kamienicy, lu b z boku nadmienia o pięknych c ó re c z ­
k a c h ,  niezm iernie  cnotliwych i g o sp o d a rn y ch ,  k tó re  m o­
g ły b y  szczęśc ie  zrobić  jak ie g o  poczciw ego  człow ieka ,  
gd y b y  się taki gdzie trafił.  Gdy i nasz S ignor rzeczy w i­
ście  t r w a ł  w tych zam ia rach ,  na tręc tw o  ofiarujących córki 
i k am ien ice ,  bardzo  mu było  na r ę k ę ;  żeniąc s ię  bowiem 
po raz  p ie rw szy  na z iem i,  nie  zewszystk iein  wiedzia ł,  jak  
sobie  postąpić. Tak tedy p rzez  różnych  o jc ó w ,  kuSrzy 
się mu przedstaw iali z razu  w roli machlarzy, w p ro w a ­
dzony  tu i o w d z ie ,  p rezen tow anv  m am ie ,  p ann om , podej­
mow any ho jn ie ,  noszony  praw ie  na rę k a c h ,  n ie d a ł  się 
przec ież  mimo m ałego  w rzeczach  m ałżeńskich  dośw iad­
czen ia ,  do p ierwszej lepszej p o c i ą g a ć )  ale sprytem  swoim 
diabelskim p rzep a t rz y ł  przynajmniej kilkanaście domów, 
ob liczy ł u r o d ę ,  ch a rak te r  i przym ioty  każdej pan ienk i ,  i 
z tego  poczetu  w ybraw szy  co mu najwięcej p rzypada ło  
do sm a k u ,  rap tem  zd ec y d o w a ł  się. P ew nego  poranku wi­
dziano go  ja k  w spania łą  kolebką za jecha ł  p rzed  kam ie­
nicę pana F ogelfedera  z ośw iadczynam i o rękę  na js ta r ­
szej panny  A gn ieszk i ,  po k tóró j w praw dzie  posagu  n ie­
dużo m ia ł  się sp od z iew ać ,  by ło  je s z c z e  bowiem trzy  s io ­
s t ry  na w ydaniu  i trzech  braci doros tków  —  a je za l0 
imię zaszczy tn ie  znane w m ieszczańs tw ie ,  rzadkie  cnoty 
d o m o w e ,  og ła d a  n iepospoli ta ,  czyniły  ten zw iązek z a ­
szczytnym. S ignor  Provano nabiw szy sabie  g ło w ę ,  źe 
rob i n ies łychaną  p a r ty ę ,  tak wysoki ton umiano m u’ po­
k a z a ć ,  takie niby s tro ić  trudności i c e r e g i e le ,  w ysadz i ł  
s ię z w eselem  ta k h u c z n e m ,  źe d ług o ,  d ług o  równeo-o nie 
widziano w Krakowie.

N iedość że  dla na rzeczone j  z W en ecy i  posp ro w adza ł

n a jd roższe  b ław a ty  i z ło to g ło w y ,  z A ugsbu rga  i N o ry m -  
berg i m is te rne  z ło tn icze  roboty ,  ale je s z c z e  chcąc  żeby 
o tern gmin g a d a ł  po w szystk ie  w iek i ,  p o d c z a s ‘ślubnej 
cerem onii  w koście le  Panny  M ary i,  p rzez  k tóry  Krako - 
wianie  zw ykle  idą do c h rz tu ,  do ślubu i do g r o b u ,  k aza ł  
roz rzu cać  p ieniądze i bić medale  z datą  sw e g o  ożenienia  
s i ę ,  a ja k  to zw ykle  b y w a ,  źe  po cerem onii  w koście le  
nas tępuje  uczta  i t a ń c e ,  on się dw ojako w ysadz ił  bó 
nietylko sw ych  sproszonych  gości u ra c z y ł  marcypananii i 
n ij rzadszern i mafmazyarni,  alo je s z c z e  na ulicy k az a ł  p o -  
staw ić  kilka beczek  wina i m iodu ,  i palić ognie  sz tuczne  
przy  k tórych  plebs s ław ę  je g o  podnosi ł  pod obłoki. Niech 
to n ikogo nie dz iw i,  źe  d ja b e ł  acz  m ądry ,  h o łd o w a ł  p ró ­
żności św ia to w e j ; w szakżeź  on z na tu ry  sw ojej nie  do 
cn 'ty ale do z łeg o  sk łonny ; a przytein  n iedarm o p o ło ­
żono mu w aru nek  gdy  na z iem ię w y c h o d z i ł ,  źe  w szys t­
kim ludzkim s łabościom  i namiętnościom podlegać  musi. 
Owóź zaraz  mu zasm ako w ały  ro sk osze  ś w ia to w e ,  dymek 
pochw ał sypanych zew sząd  o d u r z a ł ,  w ro dzo na  pycha ka­
za ła  piąć się nad in n y c h ,  ba naw e t kusić się o ró w n e  
z jak im  Fir le jem  lub K m itą ;  ch o w a ł  też w span ia łe  cugi, 
d w o rz a n ,  b łaznów , k a p e lę ,  a w y p raw ia ł  uczty  ledw o n ie ' 
codzień. Do tego  ledw o jak iś  czas p o ży ł  z sw oją panią 
m a łżo n k ą ,  k iedy tak się w niej na zabój ro z m i ło w a ł ,  źe 
żadną m iarą n ie inóg ł z n i e ś ć , joźli cokolw iek zasęp i ła  
c z o ło ,  lub kw aśny  pokazała  h u m orek ;  d o g o d z ić ,  utulić , 
rozw ese l ić  m ia ł  sobie za s k r u p u ł ,  a w iem y przec ież  źe 
rozpędz ić  podobne humorki niezein się snadniej n ieuda 
jak  b rzęczącym  mieszkiem.

( Ciąg dalszy nastąpi.)

\
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C. Prelekcye filozoficzne.
1. Powszechna metafizyk*, prof. dr. Lipiński ( 3  o-.J 
52. Psychiczna antropologia, t*n sam ( 3  g.J
3. Historya f i lozofi i,  ten sam ( 3  g.J
4. Histo ya i literatura filoz^ji p raw a, ten sam (1 

g.J publice.
5. W yższa p ed ag o g a ,  suplent prof. Malinowski 

g.J publice.
6 .  E ste tyk a , prof. Hloęłi ( 3  g .J
7. Historya średniego w ieku, prof. dr. Wacholz 

( 3  g.J
8. Historya Austryi od 9 8 3 -  15526, ten sam ( 3  g.) 
J. Praktyczne, historyczne ćwiczenia d!a kandyda­

tów nauczycielskiego zawodu, ten sam (2  g.J
]  '■ y w .VŹszy( h ekwacyach, prof. dr. Lemocli ( 2 g . J  
. *■ " ‘e< hanika analityczna, ten saui C2  g.J 
i Z" , , " z n m r  1 'Wliczenie gruntów, ten sam C4 g.
13. F izyka ,  pir, f. dr. Zaw adzki ( 3  g.J
14. M. teorologia, ten sam (2  g )
15. Fis?\ kałno - praktyczny kurs dla kandydatów 

nauczycielskiego zawodu, ten sam C3 C-J
1(5. Fizyka matematyczna, docent dr. Urbański C3 g.J
17. Botanika, prof. Uobaizewski ( 5  gO
18. Praktyczny-mikroskopii znc ć wiczenia, ten sam

( 2  kO
19. Zoologia, pr< f. dr. Schmidt ( 5  g j
20. Praktyczno -  zoologiczne ćwiczfcnia, ten ssm 

(1 £•)
2 1. J  'rgrafia zvv;erząt, ten ssm (2  g.)
22. Chemia powszerhna, prof. Piess ( 5  g.J
23. Chemia analityczna, t n sam (2  g.J
14. Grecka s y n t prof.  dr. Kergel ( 3  godz.J 
2ó. Sofokles, Filoklet, ten ssm (3  g.J 
526. F.lologiczne ćwiczenia dla kandydatów z a w o ­

du nauczycielskiego (52 g.J 
27. H.storya greckiej literalurv. nrof. dr. Jiilo 

( 3  g.J
528. Styl łaciński, len sam (2  g.J
529. Objaśnienie fragmentów Ulpianusa, ten sam 

(2  g.J
30 .  Gramatyka sanskrytu, h n  sam (52 g.J
31 .  Język  O m e ń s k i ,  ten sam (52 g.J
352. Nowsza historya niemieckiej literatury, pref.

IIloch (52 g.J
33 .  Objaśnienie poezyi Szylera i Góthego, ten sam

34. Now'g gramatyka języka niemieckiego, ten sam 
O  g.J

35 . Porównawcza halit ko-ruska gram atyka, prof. 
Głowacki (1 g.)

30 . Historya h ilicko-ruskiej literatury, ten sam 
( «  tr.Jf

3 7 .  Teorya porzvi i retoryki, ten sam (52 g.J
38. Objaśnienie Ćusari, docent dr. Igel (52 g.J
39. Język  hebrajski, ten sam (52 g.J
4 0 .  Wyjaśnienie pentateuchu, ten sam (1 g.J
4 1 .  Język francuski, nauczyciel Piethórski (52 g.J 
452. Histoire de ia literature franę&ise, ten sam (52

godzin.J   (G. L.J

chunkuj z łr .  52,104 kr. 19  d. 52. Ogół wynosi z ł r .  
52,5240,001 kr. 4 7  d. 3.

j\ a to m a  Z a k ła d  na d. 3 0  w rześnia 1852.^  M  u  V I /  f t  /  X > t« >  U  I  w  ł

o )  Na hipotekach . . . z łr .  1 7 9 6 ,3 6 7  kr. 6  d .—
b) W zastawach na srebra i t d . ,, 50,5205 „ 524 „ —
“  "     8 0 ,9 0 0  „ -  „ —
b) -------------
c)  W  wekslach eskontow. .
d)  W  galicyjskich listach z a J  

s t a w n y c h ...................... .....
e)  W  obligacyach pożyczki pań­

stwa z roku 1851 lit. 4  .
f )  W obi gacyaeh pożyczki p a ,”_ 

siwa z r. 18552 .
9 )  W  gotowiźnie

150,5200 „

10,000 „

10 0 0 0  ,  
5266,5294^ 6 „ 52

llazem z f r . 52,30X906 „ 3 6  „ 52

wchodzi prowizya od d. 1 l i , ca r. stVonom się
naleztjca, tudzież prowi ya z pożyczek na hipoteki 
i »s innych interesów pobrana , fundusz w łasny za­
k ładu , koszta utrzymania i zysk.

W e Lwowie dnia 3 0  września 18552.
Od Dyrekcyi galicyjskiej kassy oszczędności.

M ichał Gtiomśki, Naddyrektor zastępca.
S. K raw czykiew icz , Dyrektor.

L w ó w  2  października. W czoraj obchodził uni­
wersytet lwowski z zw y k łą  uroczystością otwarcie 
roku szkolnego. W  kościele ś. M ikołaja z bra ła  się 
młodzież akademiezna dla wezwania łask i i pomocy 
b sk ie j , a o 9tej g  dżinie przybyli wydziałami cz łon­
kowie fakultetów z dziekan mi i starszyzną uniwer­
sytetu; wiele znakomitych o-ób eczekiweło już w ko­
ściele— sam także JE vc. Namiestnik J  W. lir. Agenor 
G łuchow ski, zaszczycił zgromadzenie obecnością 
swoją.

Nab żeństwo odpraw iał ksiądz biskup (in part.J 
J W .  Ostraw.sk i. Po mszy św. przeszło ca łe  zgro­
madzenie do sali akademicznej, gdzie dawnym oby­
czajem według  przepisów jeden z panów pr fesorów 
miał mieć wstępną mowę. Lecz że nagle zas łab ł ,  
w ystąp ił  bez przygotowania za niego szanowny i s ę ­
dziwy prort v or, c. k. radca i wysłużony profesor I)r. 
Mauss, . biorąc f  a godło s łow a z pisma ś „A ziemia 
1 Stworzenia s łużyć wam będą“, przemówił do zgro­
madzenia tym głosem , jakim przed laty wymowa je­
go rozniecała zapały  i w lew ała  życie nowe w du­
szę młodzieńczą, a dzis przejęła  gorącem postano­
wieniem dążenia i w trwania w tero, co w końcu im - 
Wy do młodzieży w yrzek ł:  „aj* źli stale wytrwacie 
w dążeniu do mety, praca wasza stanie się chw ałą  
ojczyzny i rodziców waszych, otucha swobody bę­
dzie sumieniu w aszem u, wasze zaszczyty przydzie­
lą zacności nauczycielom i starszyznie waszej, a roz- 

Monarchy, którego wolą jedyną jest 
r.dów ieoro u (G. L.J

radujecie serce ________
dobro ludu i narodów jego “

Przegląd miesięczny stanu  galicyjskiej kassy oszczę­
dności z  dniem 3() września 1852.

Stan wkładek pieniężnych z dniem 31 sierp. 18552
z łr .  52,195,1 15 kr. 5 4  d. 1. Od d. 1 do 3 0  w rześnia r. 
18552 w łożyło  5 4 4  stron z łr .  952,310 kr. 13 d. — 
W  tymże okresie wypłacono 3 8 6  stronom z łr .  4 8  9528 
kr. 3 9  d—  a zatem przybyło z łr .  4 3 ,3 8 1  kr. 3 4  d. — 
T y m  sposobem stan w kładek  pieniężnych z dniem 3 0  

j Września 18552roku, by ł z łr .  52,5238,497 k r .528 d. 1. 
Kapitał galicyj. instydutu ciemnych (w  osobnym ra -

W iedeń  3  paźdzrern ka. Podróż J .  C. K. A. Mości 
odbywać się będzie następnie; Dnia 52 października 
przyjazd do Z ag rzeb ia .  3 i 4  pobyt tamże, 5 z Z a ­
grzebia do Kailstadt, 6  z Karlstadt do Fiune, 7. 8 , 
9 , 10, 11 i 152go jazda i pobyt w Pordenone, 13  f 
14go we Fiume, 15 ztamtąd do’Gusnic, 16 pobyt tam. 
17 do K< rzenicy, 18  doS lu inva ,  19go do Gliny, 520 
do Z  igrzebia, 5252 do Bcllovaru, 523 do Pozegi, 524 (j0 
Essek, 526 do Winkowiec, 527 d > Brudu, 528 do No­
wej Gradyski, 529 do P akracu ,  31go  do B e lkvaru ,  
1 li-topada ( o W'arażtiyou , 52go przez St. Georgen, 
Koprzenice, Ludbreg, W arażdyn, Friedau, Pettau do 
Marburga.
, Książe Czarnogórski Daniel Piotrowicz, udał 

się do Horwacyi, dla powitania N Pana w podróży po 
tym kraju. W  listopadzie przybędzie (u do Wiednia 
i kilka tygodni zabawi.

Utrzymują, że podróż ta tyczy się uznania niepo­
dległości Czarnogóry.

— Dziennik peszteński Spiegel donosi, że celem 
utrzymania bezpieczeństwa rut drodze między P esz ­
tem i Temeszwarem, k nienda wojskowa nakazała  
dwom batalionom strzelców i odpowiedniej ilości ja ­
zdy, odbywać na tej przestrzeni patrole.

— Ponieważ niektóre indywidua niewłaściwie no­
szą krzyże rosyjskie, przeto polecono, aby w ładze 
policyjne wygotowały  dokładii■■ spisy osób ozdobio­
nych austryackiemi medalami za waleczność lub ro- 
syjskiemi krzyżami ś. Jerzego i ś. Anny i takowe w ła ­
ściwym komendom worbowniczym nadesła ły .

— W łaśc ic ie l:  m 452 pułku piechoty  ma być k siążę  
rejent B ad eń sk i,  za ś  nowo u tw orzonego  8  pułku  
dragonów jen. maj. hr. Montenu vo, a nowro utw orzo­
nego 152 pułku u ła n ó w  fn p .  Ottingei.

1  N. Pan nakazał,  aby z końcem każdego roku 
szkolnego składane mu były za pośrednictwem mini­
sterstwa oświecenia raporta o postępie nauki religii 
w publicznych zakładach. Wszystkie dyrekeye szkol­
ne otrzymały przeto polecenie sk ładania raportów 
podobnych za pośrednictwem konsystorzy dyrekeyom 
szkolnym krajowym, a nakazowi temu s ta ło  się już 
zadość w ubiegłym roku szkolnym.

— Wczoraj wylosowano 78  seryę dawnego długu 
publicznego zaw ierającą 52'/2 Pr»centowe ob igacye 
banku. Jeden z domów handlowych amsterdamskich 
dostał losem 4 8 0 ,0 0 0  z ir.

— W tych dniach spodziewają się ogłoszenia pa­
tentu o gwardyach miejskich.

— Deputacya znamienitszych przemysłowców z ło ­
żona z reprezentantów firm handlowych: Fellner, 
Liebi.h, A. Pappenheimer, S chm eidel,  F. Schmidt i 
Max. Tudesco, przedstaw iła  w tych dniach p. mini­
strowi skarbu smutny stan stosunków pieniężnych 
które tamują r. zwój przemysł‘,w y. Minister zape­
w nił  delegowanych, że przedmi°f ten zw rócił uwa- 
gę jego na siebie i że bank widniał się być spowo­
dowanym do esknmptow'ania weksli pewnych do w y­
sokości 152,000 z łr .  Dalej p rz y u c z o n o  większe u- 
posaż-nie kassy wypożyczek. 1 udobnież urze zy -  
wistmenie dawno podnoszonego,Projektu zakładania 
banków prywatnych w niedalekiej przy8^ 0Ści przyjść 
ma do skutku.

— NPan darow ał resztę kary skazs „Pmu za udział 
_vk J'lueyi węgierskiej na 52 ht<i w ięz ieaia F ryde­
rykowi Biij ino wieżowi ze wzgl<J''u na lojalne Doste- 
dzh'y” 16 ' ^Tużhę reszty Członków jego ro -

Bt;p"rrnV'p l k? >: 'nies'<<"zny stanu banku naród, wiedeń- 
o n n a j ? o - ? Sl^ ' iuiilcy w końcu miesiąca w rześnia:

, ’ . ’ . xf r- banknotów w o icgu, a 43,65252,508
, i 8° ,yny w Zfipasii*. się go-

n o o  n n /i  złe. a banknoty powiększyły się o
JJOjUOU z łr .  w tym ostatnim miesiącu.

F r a n c y  a.
P a r y ż  1 października. Przy założeniu węgielne- 

go kam cnia katedry w  Marsy! i. odbytrm w obec w y -  
słannika Ojca ś. mgr. de San Ma rżano, całego miej­
scowego duchowieństwa, wszystkich w ład z  i ogrom­
nej massy zgromadzonego ludu, książę prezydent 
miał mowę, którą dzisiaj dopiero znajdujemy w dzien­
nikach. J

Oto je j osnow-a:
„Panowie, szczęśliwy jes tem , że ta sposobność po- 

^wala mi zostawić miastu temu śl d mojego tu po- 
.y,ru ’ 1 położenie węgielnego kamienia do kate- 

^  będzie ze wspomnieniem obecności
1 J “nędzy wami. Wszędzie bowiem, gdzie mo- 

SS, staram się utrzymywać i rozszerzać idee rehgij- 
w ’a tr ln Ł  SZC ye .W8>,y s tk ich, bo one k e n r a  nami 
mói v dtimn po®,e!!z^ją nss w przeciw no śc i /R ząd
re wspiera i a '>nsv' ,;Hicz''t 'V > jest jednym z tych któ­re wspierają rehg.ą dla n ej sam ef; wsrnYra io zaś 
nie jako narzędzie polityki, nie żeby *ię 
jakiemuś stronnictwu, ale jedynie z przekonania, z z a l  
miłowania dobrego, które obudzą, ja k  i t raw d  k(ó- 
rycli nss uczy.

„Gdy pójdziecie do świątyni w zyw ać opieki nieba 
dla tych, którzy wam są drodzy, dla prz>dsię- 
bio stw które rozpoczynacie, przypomnijcie sobie te­
go, który po łożył węgielny kamień (ej budowy, i 
witrzcie, że on jednocząc się z przyszłością waszego 
wielkiego miasta, myślą swoją wtóruje waszym mo­
dłom i waszym nadzi jom.“

A n g l i a .
Tim es  rzuca pytanie, ezyby nie należało p rz jś ,  ie- 

szyć zw ołania parlamentu i posiedzenia już w pa­
ździerniku rozpocząć; inaczej pogrzeb księcia Wel­
lingtona wypadnie w najprzykrzej-zej porze roku, 
w której zwykle znane angielskie ciężkie ingły p a-  
nują; 
ten v
kosztowały n ie jed n o  - - ....... - ..
opóźnieniu pogrzebu widzi powody p I tyczne; g.ibi- 
net bowiem pragnie odroczy ć w ten sposób pytania 
jakie opozycja  zamierza mu staw ić ;  ale pyl nia te 
są zbyt ważne, by miały ustąp ć miejsca jakiemu- 
bądz względowi, chociażby z samego siebie n a s z ła -  
ćh?*tnif jszemu; jeden z pierwszych dni posiedzf ń po- 
winien być poświęcony rozstrzygnięciu kwesty i !:to 
ma rządzić. Jeżeli tego nie zrobi r . ą d ,  to wolno to 
zrobić oppozycyi; może ona jeszcze przed pogrzebem 
w yw ołać głosowanie nad wybranymi przez siebie 
punktem; odpowiedzialność za akt pod, bny spadnie 
na r z ą d , który zrobi gó koniecznym.

— Z  Balmoral donoszą, że t .m  w poniedziałek 
taki sn.eg sp ad ł ,  że królowa zamku opuścić mt mogła.

n  o s s y  a.
W  czasie pobytu N. C< sarza  Homlu, J .  C. K. 

Mość raczywszy odbyć d. 7 z. m. ( v. s . j ’ prKegląd 
woisk ogo korpusu piechoty, ze branych pod teTnże 
miastem, znalazł j a z d ę ,  arty leryę, i 3ci batalion 
strzelców, w nadzwyczajnym pod każdym względem 
porządku, a 7mą dywizyę pieeh >ty i l s z ą  brygadę 
8ej dywizyi pieszej w zadowalajaevoi stenie. —  Na 
drugi dzień to jes t  ‘8  z. m., J .  C.K. Mość, raczy ł  od- 
być musztrę wojsk 3ej dywizyi jazdy  l ikk ie j,  wraz 
z jej artyleryą, i z zupełnem zad iwolcniem raczy ł 
dostrzedz świetny stan tych woj*k, oraz dokładną 
znajomość swej rzeczy wszystkich w ogóle stopni.

Stosownie do rozporządzeń g fów no-zarzadzajace- 
go komunikacyami i budowlami publicznemi, pnezv- 
nając od dnia 528 z. wyprawianym być ma na 
kole. żelazne, petersburgsko- „ , .,sk i,„  skićj, codziennie 
drugi pociąg osobowy z P, t, rsburga ,|« Moskwy i 
na wzajem, o godz. 8e, wieczorem. ( k . W .J

j  m k  n i i a i i r
kto zna biografie znakomitych mężów Arglii, 

w;ie, że pogrzeby w podobnej porze odprawiane 
* to w ały  nie jedno życie. Times w (ej zw łoce i

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 5 października. Dziś nastąpiło  otwarcie zimowego 

kursu  w Uniwersytecie Jag ie llońsk im , rozpoczęte uroczystem  na­
bożeństwem  w kościele ś. Anny.

Z 2 3 kandydatów  do egzam inu dojrzałości w tu te jszśm  gim- 
nazyum , zdało takowy ośm nastu , a pom iędzy tym i pięciu z po­
stępkiem  celującym. Inspek to r naczelny szkół galicyjskich pan 
Czerkawski obecny popisowi, bardzo by ł zadowolony z uczniów, 
mimo bowiem  ścisłości eg zam inu , stosunek ó przepadlych na 2 3 
zdających, ma być korzystniejszy aniżeli po innych  gimnazyack 
pod nadzorem  p. Czerkawskiego zostających. Dodać tu  również 
należy, ze przewidywania profesorów o rezultacie egzaminu, zu­
pełnie się z nim zgodziły.

—  Z pryw atnego lis tu  dziś nadeszłego z Kolbuszowy, do­
w iadujem y s ię , iż na dniu 1 b. ni. wybuchł tara pożar, w k tó ­
rym  zgorzał kościół katolicki i kilkanaście domostw. 3 5 rodzin  
starozakonnych zostało na zimę bez przytułku i znaczną część 
m ienia w ogniu straciło. Oprócz kościoła liczą szkód na 6 0 ,0 0 0  
złr. Pogorzelcy spodziewają się składek dobroczynnych, m iano-
w icie  od sw oich w spółw yznaw ców .

—  P ro f. G asparis o d k ry ł na dniu  1 9 w rześnia w gwiazdam i 
w N eap o lu  now ego planetę.

—  Gazeta powszechna  (augsburgska) m iała  nieda™
łubo n iepo lityczny . W  artykule  z U  czerwca z B e rc h L -a d e n  
postawiono porównanie m iędzy dwoma hotelam i ju ż  istniejącem i
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i trzecim  nowo założonym , gdzie pow iedziano, że nowy hotel 
nie potrzebuje się lękać współzawodnictwa „tam te dwa bowiem 
należą do najnędzniejszych, najgorszych i najbardziej poniżo­
nych h o te li , jak ich  ju ż  w całych Niemczech napotkać niemożna, 
a  przytćni n ie są tćj tan iości, jak a  zwykle na Podgórzu bawar- 
skióm panu je .“ W łaściciele obu tak  poniżonych hoteli zaskar­
żyli redakcyę o obrazę honoru. W yrok wydany 2 0 września 
uniew innił redakcyę. Strona oskarżona utrzym yw ała prawdziwość 
swojego twierdzenia bez zam iaru obrazy o so b istć j, p rokurator 
p rzeto  odstąpił, zostaw iając stronom  dochodzenie, a sąd orzekł, 
że w pomienionym artykule  niem asz zam iaru obrazy honoru, 
tylko surowa nagana zaw artą je s t  z powodu braku przymiotów, 
jak ie  dobry hotel posiadać winien.

—  T ea tra ln a  paryzka cenzura zakazała przedstaw ień Szek­
spirowskiego „R yszarda I I I . “

—  Śm ierć księcia W elling tona wywołuje teraz  po dzienni­
kach m nóstwo praw dziw ych i fałszywych o nim powiastek i o- 
sobliwośoi. K sięgarze londyńscy ogłaszają ju ż  dzieła nowe o 
jeg o  życiu , kilkotomowe zbiory an egdo t, a  człowiek ten  k tóry  
tak  m ało był popularnym  w A n g lii, iż sam jeden  w całym 
Londynie m usiał sprawić żelazne okiennice nie przeciw  złodzie­
jom  lecz przeciw  ulicznikom  tłukącym  mu okna, został po 
śm ierci najpopularniejszym . K ilka szczegółowych rysów tu  i 
owdzie natrafianych, podawać będziem y kolejno ja k  nam  pod 
rękę w p ad n ą , zaczynając od następu jących : W ellington mówił 
zawsze z wielkim szacunkiem  o zdolnościach wojennych swoich 
przeciwników, co ja k  nieprzyjaciele Jego  m ów ili, jeg o  samego 
w oczach słuchacza podnosiło. Je d e n  z jeg o  przyjació ł py tał 
go co on o sobie samym trzy m a , w obec pochw ał oddawanych 
francuzkim  jenerałom . K siążę odpowiedział po chw ili: „P lany  
ich m ogły być lepsze aniżeli m o je , ale wykonywająe jakow y 
plan  bardzo skomplikowany, zdarzają się nieprzew idziane dro­
biazgowe przeszkody, k tó re  w łaśnie najw ięcćj zaw adzają , a  ja  
um iałem  szczęśliwie rozporządzenia moje zmieniać wedle no­
wych okoliczności szybciej niż moi przeciwnicy, może d la tego 
że plany moje nigdy tak  doskonale nie były, a  przeto łatw ićj 
popraw iać się d a ly .“ P rzy  innej sposobności pow iedział: „K ie ­
dym M asscnę m iał przeciw ko s o b ie , nie byłem  ani na chwilę 
spokojny, nie m ogłem  ani je ść  ani spać. Je ż e li S o u lt, to  byłem  
znacznie spokojniejszy, nie d la tego iżby Soult nie m iał byc 
wielkim jen e ra łe m , ale to by ł człowiek szczególny. W  jednym  
dniu i na danym  punkcie um iał on z łatw ością zgrom adzić sto 
tysięcy lu d z i, ale zebrawszy ich nic w iedział co z nimi ro b ić .“ 
W elling ton  un ikał zawsze porównań między różnem i wojskami. 
K iedy go Je rzy  IV  z ap y ta ł: „czyż to  jazd a  angielska n ie naj­
piękniejsza na  św iec ie?“ W elling ton  odpow iedział: „N . Panie, 
francuzlca je s t  bardzo p iękna .“ „A le  nasza jeszcze lepsza mój 
książę 1“ —  „Francuzka  je s t  bardzo dobra N . P a n ie “ —  odrzekł 
wojownik i zw rócił rozmowę do innego przedm iotu.

  D n ia  1 go w rześnia p iorun zapalił w Sernjewle proclto-

wnię i wysadził 3 00  centnarów  prochu w powietrze. Innych 
szkód wybuch ten  n iesp raw ił, prócz zniszczenia budynku,

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K ursa telegraficzne z  dnia 5  p a żd ziern . Metaliki 5-proc. 

957/, .  — Metaliki 4 ' / , -p roc .  85. — Metihki 4 -p ro o .  76'/ ,.  — 
4 -proo. * 1839 r. 1413/,.  — 37,-proo. 49 '/2. — 1-proo. 19'/,. 
z oiągn. z 1830 r. 350, 303 '/ , .  — Augshurg 115’/ , ,  — Londyn 

p i l  3 0 - 3 3  kr. — Paryż 137.— Akcye Bankowe 1352.— Akoye 
kolei żel. póło. Kardyn. 340. — Pożyczka z r. 1851 lit. A 977/,,.
B. 112‘/j. — Ost-D nan Dampfsch. 726.

K u r s  k r a k o w s k i  6  p.iźlziern. Banknoty 90 '/ , .  — Pruski kurant 
1 0 ,3 . — Impcryały ros. 34 gr. 18. — Ruble srebr. 100. — 
Bukaty 19 złp. gr. 20 — Listy  Król. Pols, boz kup. dają 101, 
żądają. — Listy  zast. galio. bez kup. żądają 91 dają 90 '/ , .  
Cwancygery stare 1 0 4 ' , ,  nowe 105. „„  .

K n r s  l w o w s k i  z dnia 1 październ. Dukat holend. 5 *, r - ‘
Dukat ces. 5 /.łr. ?3 kr. -  Półimperyał ros.  9 z ł r  37 k r  -  
II u hel ros t t.l r. 52 kr. — Talar  pruwki I efr.  42 kr. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 z łr .  22 kr. Galie. li*ty *a«t. z* 100 
z łr .  S 9 z ł r .  43 kr.

K u r s  w i e d e ń s k i  s daia 4 paździem. — Metaliki 95 /,. — Nowa 
pożyczka. 85. — Akoye Banku wied. 1351. — Akcye kolei żel. 
szl. 2 2 3 ' / , .— Agio od złota 23 '/ , .  od srebra 155/,.

K n r s  w r o c ł a w s k i  r. d. 4 październ. Banknoty anstryackie 873/,  i .  
Banknoty polskie 975/6 ż. — Listy zastawne polskie dawne i 
nowe 9 8 ' ' , ,  i .  — Listy zastawne pocnań. 4"/, 1057n  ż . ,  — dto 
3 J 0/, 98 ż. — Kolej Krak.-górno-szląs. 90'/ ,  d.

missyi pożyczki rządow śj ,  tj .  od d. 5 si. rpnia  1851  aż do 
dnia ostatniego września 185 2 r. R ada  miasta Krakowa udzie­
liła w imieniu Gminy krakowskićj zaręczenie za pożyczkę daną 
przez W ysoki R ząd  na odbudowanie domów w r. 185  0 pogo- 
rzałych w summie złr. 2 7 6 ,500 mk., z którój interessowani od­
bierając ra tami pożyczone summy w miarę postępu budowy, 
wybrali po tęż datę  summę z Jr . 1 6 3 ,1 0 0  mk.,  a mianowicie:

Ii p u z y c z k a  
p r z e z  Rini-

| n e  z a r ę c z .

w y b r a n o

laZLT, _-r. w. mm TT

1.
2 .
3.
4.
5.
6 .
7.
8 . 
9.

10.
1 1 .
1 2 .
13.
14.
15.
16.
17.
18. 
19. 
2 0 . 
2 1 . 
2 2 .
23.
24.
25.
26.
27 .
28.
2 9.
3 0. 
3 1.
32.
33.
34.
35.
36. 
3 7 ’
3 8.’ 
3 9 .
4 0.
41
4 2 ’
4 3 '
4 4' 
4 5 '  
4 6 '  
47 
4 8 '  
49 ..
5 0.
51.
52.
53.
54.
55.
56.
57.
58.
59.

N a  realności N. 2 83/^ Q m . j j j

— „ 206
V I I  .

— » 83 » I  .
— * 9 1 w I  .
— * 86 n 1  .

— » 237 w I I  .
— „ 27 0

Y> I I I  .
— » 269 n I I I  .
— w 256 w I I  .
— * 2 2 5 / 6 V) I I  .
— *  2 4 8 Y) I I  .
— *  282

Y) 1 1  .
— c d2 / 3 W I  .
— „ 20 4 W I I  .
— n  2  4 / 5

n I  .

— „ 2 05
w I I  .

— „ 2 5 4
Y) I I  .

— „ 258
77 1 1  .

— „ 276
77 I I I  .

— « 41 77 I  .
— „ 262

77 I I  .
— » 7 6 77 I  .

— „ 2 02
77 I I  .

— „ 221
77 I I  .

— „ 241
77 I I  .

— „ 2 59
77 I I  .

— „ 2 35
77 I I  .

— „ 2 59
77 I I  .

■— „ 242
77 I I  .

— „ 8 7 77 I  .
— „ 30

77 I  .

— » 2 60
77 I I  .

— „ 3 7
77 I  .

— „ 2 1 9 77 I I  .
— „ 90 77 I  .

— » 232 77 I I  .
— „ 23 6 77 I I  .
— „ 68/j, 77 I  .
— „ 7 9 77 I  .
— ., 1 - 2  7 I X  .

— « 2 2 0 77 I I  .
— „ 22 7 77 I I  .
— u 2 2 8 / 9 77 I I  .
— „ 80 77 I  .
— „ 81 77 I  .
—

»
77 I  .

— „ 6 2 , 3 , 4,  5 I  .
— „ 6 9, 7 0 * . 3 , 4 ,
— » 82 77 I  .

— „ 67 77 I  .

— » 2 4 6 / 7 77 I I  .
•—• „ 266 77 I I  .

« 231 77 I I  .
*— « 129 77 I I  .
— « 35 77 I  .
— « 28 77 I  .
— * 222 77 I I  .
— „ 2 52 77 I I  .
— * 24 3 77 I I  .

4 0 0 0
3 5 0 0
15 0 0
4 3 0 0
17 0 0

1 0 5 0 0
4 0 0 0

1 0 0 0 0
600 0

1 0 0 0 0
2 0 0 0
4 0 0 0
8 0 0 0
2 5 0 0

1 1 0 0 0
3 0 0 0

900
4 0 0 0
3 0 0 0

z ł o t y c h  r e ń s k i c h  m k .

4 0 0 0  
3 5 0 0  
2 0 0 0  
4 3 0 0  
2 5 0 0  

1 5 0 0 0  
4 0 0 0  

1 0 0 0 0  
60 0 0  

1 0 0 0 0  
2 0 0 0  
4 0 0 0  
8 0 0 0  
2 5 0 0  

1 5 0 0 0  
3 0 0 0  
2 5 0 0  
4 0 0 0  
3 0 0 0  
1 0 0 0  
5 0 0 0  
4 5 0 0  
1 5 0 0  
6 0 0 0  
2 5 0 0  
600 0  
4 0 0 0  
6 0 0 0  
2 5 0 0  
3 0 0 0  
5 0 0 0  
5 0 0 0  
3 0 0 0  
1 6 0 0  
2 5 0 0  
4 0 0 0  
4 0 0 0  
8 0 0 0  
3 0 0 0  
2000

3 0 0 0  
4 0 0 0  
60 0 0  
4 0 0 0  
3 0 0 0  
60 0 0  

1 0 0 0 0  
1 4 0 0 0  

2 0 0 0  
1 00 0  
80 0 0  
30 0 0  
3 0 0 0  
15 0 0  
25 0 0  
1 600 
40 0 0  

1 0 0 0 0  
2 5 0 0

skim, składającego się Agruntu  zagonów 4 '/ ,  w Czarnej W . i  
w Gminie IX Miasta Krakowa pod Liczbą Katastru 305 Iioin. hip.

5 Wójta poł żonego, ażjjjiy się z tuków cmi w przeciągu tizeoh 
miesięcy do Trybunatu .g ło s  li. w przeciw 11} m biwiftii razie grunt 
w pomniony panu T marżowi Switkowskiemi,  Jako nabywcy praw 

ouiasza Pa;iń-kiegn , tod^eż Anny i Anzelmy Nowakowskich wi u-
8'.7 n T fCff" K osm ow sk iego ,  na skutek podania do N u

‘ .. "niesionego, przyznanym zo-tanie.
Kraków dnia 26 marca 1850 r.

(-3 -) Sędzia prezydujący ./. C zernicki.
Sekretarz I>. m urzyński.

In§ei*aty.
Młody człowiek życzy sobie udzel

  <yiki n a  d
gitrni Wgo Wildta.

(13.95-1-4)

m  ( 1 3 9 0  życzący  pobierać prywatnie ( |  3 )  *

1 lekcye języka rosyjskiego 1
H  w Hpot-ób uajła tw ej*zy i nfjfcorrystnifjsisy, zechcą etę zg-ło- #
2  pić w rynku głównym na pierwsze p ętro w d mu VV/n^go #  

akubowshirgo w b órzc A*icn<la A ssicnrutrirp  -Notar\ ut-za J
i#: A ssicnrutrice, #
..... .... .....................   ijjjć:
'*■ * i  * . #  A  -* S  a-f «, ;g .  ̂  *  i# : sfc i* ; %

Posiadający dobrze Jeżyn niemiecki i f  ancuski lub p rzy- 
- -  • najmniej jeden z takowych i mający znajomość p i o v a -  
dzenia młodzieży, zechce się rgło-ie  przy uhey Flory eń kićj Y  5 3 3  
lub 0.55 w celu osiągoicnia mfi jsea nauczycieli domowego. ( : 3 9 7 - | _ 2J

(1 3  9 8) Z powodu ulepszenia p ieca, zawieszone (1 -3 )

W i i J i e l u i  l i m i n g ;

4 5 0 0
1 8 0 0
14 0 0

2 0 0 0  
2 0 0 0  
11 00 
2 5 0 0  
3 0 0 0

6 0 0 0  
1 0 0 0  
1000

1 00 0
3 0 0 0
4 0 0 0
2 0 0 0
1 0 0 0

3 0 0 0
600 0

14 0 0
3 0 0 0

500

(1290) Przyj<|w szy kierunek

' i
(6)

i

Razem
Kraków 2 8 września 1 8 5 2  r.

V ice-Prez°s J- Paprocki.

2 7 6 5 0 0 | l 6 3 1 0 0  

la. S e k r .  J i n y ,  . / .  E streicher.

n .  23506. Obwieszczenie. 0 3 9 0 )
RADA MIASTA KRAKOWA.

W ydział Adminislracyi i Skarbu.
Pod »je do wiadomości, że w daiu 12  paj£ lziernika r. b. o godzi­

nie l l t ć )  z rana, odbędzie się w biórzc Rady Miejskiej pod L. 125 
w Gin. II. licytacya g łośna in minus na wypuszozenie w przedsię­
biorstwo roboty brukarskiej przy budowie kanału ponńędzy ulicami 
Szeroką ,  Grodzką i Stolarską dokonać się win.ej.  Robota ta, ko­
sztorysem przez Rad? Miejską pod dniem 23 ozerwca 1851 r.  do 
L  11 159 zatwierdzonym, obliczoną została na 376“ 4’ 1" raźni 
k w a  trałowych. Za  sążeń brukow ania stósownie d . potrzehy * u rzą ­
dzeniem należnych spad ów, ustano win się jako praetium flsci kwota 
kr. 36 m. k„ od której licytacya in minus rozpocznie się. Preten­
denci złożą przy lioytaoyi na vadium z łr .  2 0  mk. Warunki lioyta- 
cyi przejrzeć można w biórze Rady Miejskiej.

Kraków dnia 1 października 18->2.
Vice-Prezea J .  P a p r o c k i .

Z. Sek. jen. J.  Estreicher.

OS* wieszczem©.
N. 22657. RADA MIASTA KRAKOWA (1391)

W y d z ia ł A d m in is lra cy i i S k a rb u .
Podaje <j0  w iadom ości, że od dnia zaw iązania się C. k. Ko-

L. 1063. P O * C W .  (1392)
Przez urząd polityoiny w Ry6 l‘ca°h oyrkułu Tarnowskiego, do 

służby wojskowej obowiązani, J“*t0 nieobecni, to je s t :
Wojciech Latocha ze wpi Kow» l e " .  Ner domu 59.
Kasper Kozioł z Burzyn*? Ner domu 17.
Jan Gnałek 5.
W olf Isaak Jse r  ze wsi Uniszowy, Ner domu I.

powołują się ninicj.zem aby w przeciągu 6 ciu tygodni w urzedtie
tutejszym tćm pewniej stawili s '? i  .l ,e i *e w rasie przeciwnym,
podług istniejących przepisów postąpiono by z nimi zostało.

Ryglice dnia 30 września 1852._____________ Q . g j

N. 877. CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ (1281)
W ielkiego K sięs^loa 'Krakowskiego.

W  zastósowaniu sie do przepi«n. Art. 12 ustawy hipotecznej z ro­
ku 1844, Trybunał po wysłuchaniu wniosku Prokuratora,  wzywa 
wszystkich mogących mieć prawa do spadku po Józefie Nowakow-

U 4I J  JU JJJ4I
dotąd we Lwowie przez pun* VY njew od.,ę prowadzonego, mun h 
nor r a  wiadome Szun-wną Publiczutsć, iż trudiiąc sie gprzrd .źa  
i wi dzierż wianiem dóbr zien skich — rotrzebu e teraz"

Kilka dóbr znaczniejszych do kupna," m »jąc amatorów 
do nabycia., także kilka miernych dzierżaw.

Ze kilka giiwernontck. mówiących po francusku i po 
neiri.eoKU, oraz znających muzykę fortepianu, mega b ić  umie- 
szozone. *

.  *  Dama o d  lat k  Iku p ^ ś  a-ieoająoa s i c  Edukacyi nanien n o
j* 1 1 ,a  przyjąć M ka . 6r.-k oby wa t IcliA, , “ t n c, T /  w k ̂  0̂

we L w o w ie ,  zapewni jąc  potrzebną edok cye. stósowSie do woh
rodz.cow, „awet z muzyką fortepianu i nbcem. jez tk im i

H » -  T rze h M a rd a tu r ju sz ó w  je s t  do urn eszcze.ia  i dwóch
doświadczonych E :onomo.v, jako i dwóch Rzadzców

7‘ ra®i »t|,0*y oświadczam, że i  deu' ofieyaihta ekonom'- 
czny, an, nauczyciel, azi żadna g„ wernantka rek mendowani prze- 
zcinme n e będą poki sam ich zd dnośji poprzednio nie ocenie, 
znam bowiem jako doświ&dozony ng o n m  co od ofic\Hli.-fy wy -  
magae można, a co di guwernan'ek i nauczycieli,  obówezuje sie 
również tak co do przedmiotów szkolnych Jak i jc yków dać z d iJ
me bezstronne. 0 J

H 5 : .  D m obywatelski od lat k lku utrzymujący pensynnat dla 
denow. m.żo przyjąć kilku młodych sąnów IbywateNkich na 

stancyę z Wiktem . nndtorem. k, repetyryemi, oraz’ ofiaruje n. 
mu tyk, f.rtepia,,,. , języków obcych za p„,n ierną ccne w lo 
osnhnvni, wygodnym, obszernym i zdrowym. c

Bióro przyjmuje wkomia wyroby i płody ziemi na sprze­
daż do umieszczenia. r

Da handlu eztermh młodych chłopców Jest  do umie-
szczeni i.

stu na 
naulś ę 

kaiu

V *ef  ,a7a’>''* frnnoo tyUo przyjmowane beda przy
ulicy N Ższej-Ormiaiiskiej Ner 101 we Lwowie. J .  Za leski.

W  dniu 5tym wrześni,  zg inęła  w W ieliczce  podrzas 
ogn,ów sztucznych „ i r z k a  b i a ł a  , z sierrią  długa 
na niskich łapkach, ogonkiem krótk-m z sicreią' długa- 

zntlazca zg łos i  sic do pana H trojko, c. k. urzędn k ,  bud 
dnej. i za oddaniem suo/.ki otrzyma n a g r o d ę  5 z | p .  n , U  0 3 8 -"  °"

€» s ta tn ic  iadoaiaości.

Korespondent paryzki Gazety i.ohńskićj twierdzi,  źe 
juz odeszły do zagranicznych mocarstw noty w przed­
miocie przywrócenia cesars twa, źe jednak dotychczas nie­
ma na nie odpowiedzi, prócz ze strony Anglii,  która o-  
świadczyć się miała w sposób niezbyt przychylny, jakkolwiek 
umiarkowany. Wzmiankujemy to podanie, niewielką przy­
wiązując doń w a g ę ,  ze względu na źród ło ,  nieco mętne 
z którego je  zaczerpnęliśmy.

Minister policyi francuskiej p. de Maupas postanowił jak 
mówią, zakazać we Francyi wszystkich zagranicznych 
dzienników. Środek ten ma być głównie przeciw angiel­
skiemu dziennikarstwu wymierzony.

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G I C Z N E .

STAN BAROM, 
w mierze p»- 

ryskiój spro­
wadzony do 

9 “ Reanmura.

STOP. CIEP* -1 

według

Reaumur*-

PRÓŻNOŚĆ 
pary wodnej 
w powietrza 

ożyli t

27” 5”
5
3

496
548
918

+  12* 
+  * 
+  1

4
5 
2

2».

2
2

53
78
14

KIERUNKK
w i a t r u

i

n a t ę ż e n i e .

STAN

a t m o s f e r y .

Z J A W IS K A

N A P O W IE T R Z N E .

ZMIANA TRMPKIl. 
W

c i ą g u  d n i a  

od | Ho

z a c h o d n i  słaby 
pn. w s c h o d n i  słaby

Pogoda z chmarami
w koło przy księżycu - f  12“ 9 +  3 “ 6

„ V 77 mgła _  gzroa

r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y : k o n s t a n t y  s o b o l e w s k i . w  d r u k a r n i  c z a s u ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZADCA.


